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Z Warszawy d. 13 Lipca. 


Nayiasnieyszy Cesarz i Król Jmć w prze» 
jeździe z Jego Cesarzewiczowską Mościa Wiel- 
kim Xięriem Cesarzewiczem przez Hrubie- 
szów , raczył obiadować w domu Bromirskie- 
go, Kommissarza Obwoda, i nayłaskawiey 
udarowa? kosztownym brylagtowym fermua» 
rem małżonkę tegoż Kom missarza. 

nnn 


Dnia wczoravszego , iako w drogą dla 
każdego Polaka uroczystość Urodzin Nayia- 
Śnievszev Cesarzowev i Krółowes, odbsło się 
w Kościele Metron. l talnyvm S. Jana solenne 
nabożeństwo w obliczu Władz kraiowych, tu- 
dzież licznie zebranego ludu, wznoszących do 
Przedwiocznego nay gorętsze modfy o iak nay» 
dłuższe i nayszczęśliwsze panowanie ukochae 
ney Monarchini. Z powodu uroczystości dnia 
tego JW. Walenty Hr: Sobolewski , Minister 
Stanu, Prezyduigcy w Radzie Adminiciracvy= 
ney, dał świetny obiad w pałacu Namiestni- 
ków Królewskich, — Tegóź dnia dane było 
w Teatrze Narodowym widowisko hezpłatne 
dla ludu, a gdy się zmierzchło miasto owie- 
aene zostalo- 


Ogłoszony tu został następuiący: “ Pro- 
iekt założenia fabryki przędzenia lnu i tka- 
nia płbtna na machinach. ,, 

Doniesionem iuż zostało przez pisma 
publiczne, iż zamierzone iest zawiązanie To- 
warzystwa w celu założenia przędzalni lnu 
za pomocą machin, tudzież fabryki płótna 
na warsztatach mechanieznych i iege bielenia. 

Wiadomo iest, iż Rząd Francuzki prze- 
konany o korzyściach zastósowania machin 
do przędzeuia lnu, i o trudnościach; iakie w 
tey mierze, zachodzą, naznaczył w roku 1814 
milion franków nagrody dla wynalazcy ma- 
chin do przędzenia Inu, któreby Żadany m wa» 
runkom dostatecznie odpowiedziały, Wyna- 
lazcą podobnych machin był Pan Philip de 
Girard znany zaszczytnie z wiadomości swo- 
ich i biegłości w wyższey mechanice; a gdy 
zmiany polityczne pozbawiły go możności do- 
pomójenia się o maznaczong nagrodę, udał 
się do Wiednia i tam uzyskawszy patent na 
awby wynalazek, założył w Hirtermbergu pod 
Wiedniem fabrykę przędzenia Inu na machi- 
nach, która minio nayniekorz: sta eyszego po- 
łożenia: bo w okolicy lnu niemaigcey, i któ- , 
ry o 100 mil sprowadzać potrzeba było, mi- 
mo drogości robotników, iako w miejscu in- 
nemi iuż fabrykami przepełpionem, niezylko 


— 6836 — 


So a RO EE ARROW OZNOZWNZ 


potrefiła wytrzymać współubieganie się liczney 
klacsy mieszkeńców , oddaigcey się ręcznemu 
ptzędzeniu lnu, i dostarczaijącey wyrobów 
inianych, prawie bezcennie, ale uadto wy- 
roby rzeczoney fabryki z powodu mocy nici, 
i onych równości, piętnaście od sta drożey 
płacono. 

Po przeniesieniu się Puna de Girard do 
Królestwa Polskiego, dła weyścia w obowią- 
zki w Wydziałe Górnicznym, uzyskał on 
przyrzeczenia patentu nā swdy wynalazek, i 
tazem przyrzeczenie pożyczki w summie zł. 
Pol: 150,000 z funduszów Kommissyi Rządo- 
wej Spraw wewnętrznych i Polieyi na zapo- 
mogi zakładom przemysłowym, ieżeliby fa- 
Potr.eba zebrania 
znacznego kapitału prewadziłą do utworze- 


brykę podobną założył, 


nia Towarzystwa na akcyie, gdy w kraiu na- 
szym nie zammożnyta, korzystać trzeba 2 nay- 
mnieyszych summ, któremiby dp wzniesie- 
nia zakładów przewzsłęwzca przykładać się 
chcieno, 

Osaby więc pragnące w tym sposobie 
przyswoić kraiowi tak użyteczny zakład, ia- 
kiw bydź może fabryka przędzenia lnu itka- 
nia płótną na machinash , zawarły z Panem 
de Girard umowę, mocą którey tenże odstę- 
puige towarzystwu swego patentu i z1pomo- 
gi od Rządu na tę fubrykę przeznaczoney, 
zastrzegł sobie udział zysków « tey fabryki, 
które dia niego wtenczas dopiero liczyć się 
zaczną , gdy po strąceniu wszelkich wyda- 
tków coroczna prowizjia po 62 akcyonatyue 
som zapłacona zostanie. 

Załączony rachunek wykazuie w szcze- 
gółach , iż zamierzona fabryka z kapitałem 
750,000 zł. Pol. przynosić winna rocznie 
498,000 zł, Pol.; z czego stracaiac nieprzewi- 
dziane wydatki, procenta tak akcycnatyu- 
szom , iako też i Kommissyi Rządowey Spraw 
Wewaętznych i Policyi pależze, w sammie 


408,000 zł. Pol.; pozostaje czystego zysku fo- 
cznie zł. Poł. 90,000. Rachunek tem iest a» 
party ma podaniach Pana de Girard, za któ- 
rych dokładność i rzetelność zaręczył, tak, iż 
oprócz przypadającego mua udziału zysków , 
odpowiedzialny byłby Towarzystwy, gdyby 
za pomocą podaney ilości machin, przy uży” 
ciu wskazaney liczby ludzi, wymieniona w 
rachunku ilość lnu nie wydała przyrzeczae 
nych gatunków i ilości płótna , zgoła ieżeli- 
by podany plan w czemkolwiek niedokła- 
dnym się okazał. Z powyższey summy zł, 
Pol. 90,000 czystego zysku rocznego iedną 
trzecia część składana będzie dla zapewnie» 
nia akcyonaryuszom w latach mniey pomyśl 
nych należącey im przedewszystkiem 65 pro- 
wizji. 

Nie przestając na zapewnieniu przez 
Pana Girard uczynionem, niektóre z osób 
do tey umowy wpływaiących,  przyięły 
na siebie obowigzek w podróży do wies 
dnia przekońać się naocznie w fabryce Paną 
de Girard, iak daleko wskazane przez niego 
fakta, na doświadczeniu są oparte. Rapport 
w tey mierze zdany, odpowiedział zupełnie 
oczekiwaniu , a przywiezione próbki przędzy 
w obecności Delegowanyeh w'rubione , por 
kazały się daleko wyborniejszego gałunku, 
niżeli przędza we Frøncyi i Angli na podo- 
bnych machigach wyrabiana, i która dla 
porówpania naymyślnie do Warszawy spro- 
wadzona została. Próbki te można widzieć 
codziennie w biórze 'Towarzystu. Oszczędno, 
ści od godziny 9tey do I2tey zrana przy y- 
licy Królewskiey Nro 1066. Dla oszczędze. 
nia wydatków, ieżeliby machiny siłą wody 
były obracane, tudzież na ręczną rokotę, bye 
ło do Życzenia , aby fabryka urządzoną byiź 
mogła na wsi, i w tym cełu wezwani byli 
przez pisma publiczne właściciele dobr pier 
ruchomych do zgłoszenia się z propozyęyiae 
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mi. Jakoż nafeszly rdżne odezwy; ale tak 
z nich, albo też z naocznego niektórych 
mieysc oteyrzenia przekonano się, Że alko 
okolice nie były dość ludne, aby fabryce w 
każdym czasie potrzebną ilość robotników 
dostarczyć mogły, alho też siła wody nie by- 
3a dostateczną. Nadto Pan Girard od obo- 
wigzków swoich nie łatwo mogłby się z War- 
szawy oddalić, a wystawienie, wprowadze- 
mie w bieg machiu, tudzież pierwotne przy- 
naymniey w całym zakładzie Kierowanie, o- 
sobistey iego pomocy koniecznie wymagaią. 
Te okoliczności hyły powodem , iż postano- 
wione tymczasowie założyć fabrykę w stoli- 
ey i nadać iey ruch za pomoca machiny pa- 
rowey. Robota warsztatów de przędzenia 
lnu iuż rozpoczętą została, nabyto także ma- 
łą machinę parową o sile 4 koni, aby ta 
ilość warsztatów , która inż wykończona z0- 
stała, zaraz w bieg puszczona bydź mogła, 
ł robotnicy do nieznauey im ieszcze pracy 
Doświadczenie tym 
sposobem nayleprevy przekonać zdoła , czy fa” 


wnprawiać się” zaczęli. 


bryka potrafi się utrzymać w Warszawie, lub 
czyli ostatecznie na wsi umięszczoną bydź 
potrzebuie, 

Aby zaś fabryka ta stanęfa w całey 
świetności i prawdziwie użyteczną bydż mo" 
gła, potrzeba kapitału tak się nadmieniło 
j zł: 750,000. 

Strącaiąc przyznana 2 Kom- 
missyi Rządowey Spraw Wewnę” 
tn; ch i Policyi zapomogę . . zł. 150,000. 


Pozostanie do zebrania zł. 600,600. 

Kapitał ten podzielony zestaż na 1000 

aRcyi, każda po 600 zł. Pol.; i skoro czwar- 

ła część tych akcyy rozebrana zostanie, Te- 

warzystwo uważąć się będzie aa zawiązana, 

ò akcyoneryusze zwołani zostaną dla posta” 
nowienia. o iego ostateeząene usządzęniu, 


K: tolwiek więc Życzyłby sobie naleśeć 
do Towarzystwa, zechce zg”. sié się na pi- 
śmie franco pod adressem Towarzystwa przę” 
dzenia Inu w Warszawie Nro 1066 w Bidrze 
Towarzystwa Oszczędności, wymieniaiąc z 
wielu akcyiami do Towarzystwa przystępnie, 
i w jakich ratach należność zapłacić zechce. 

Należność ta składana bydź może kwar- 
talnie po zł. Pol. 150 albo miesięcznie po 
zł. Pol. 50. 

Podięli się prócz tego iey pobierenia: 

Senetor Kasztelan były Jenerał woysk 
Polskich Tomasz Hr. Łubieński Nre 1067. 

. Radca stanu Viceprezes Banku Polskie- 
gó Józef Lubowidzki Nro 461. 

Radca handlowy Benku Polskiego i Ban- 
kier tutesszy P. Karol Scholtz. 

Na wniesione pieniadze udzielane zosta- 
mą stosowne kwity; pieniadze zaś złożone 
będa natychmiast do Towarzystwa oszczę- 
dności celem powrócenia ich właścicielom , 
wraz z marostem, ieżeliby z nieprzewidzia* 
nych przyczyn Towarzystwo do skutku nie 
przyszło, W przeciwnym razie składaiącemu 
iako akcjonaryuszowi od daty złożenia każ- 
dey kwoty po 65 liczyć się będzie. 

Watpić nie można, iż potrzebna liczba 
Nie uy- 
dzie to uwagi obywateli, że w kraiu na= 
czym potrzeba konsumpcyi wewnętrzney płó- 
tna, wczwórnasób powiększyć się może , że 
wyroby lniane mogłyby od nas w znaczney 
ilości wychodaić ae granicę, i co teraz lek- 
ko rachuige około trzech milionów opłaca= 
moglibyśmy ich maszemi 


akcyi wkrótce rozebrana zostanie. 


camy Sasiadom y 
zaopatrywać wyrobami. Fabryka więc przę~ 
dzenia lnu, i któraby płótna w znakomitey 
Mości i wybormych gatunkach wyrabiała „ 
przynieść może kraiowi rzetelny użytek, a 
właścicielem ziemskim, da sposobność u 


Ja( 
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prawiania Inu, więcey iak na swoię potrze- 
by, i otworzy im tym sposobem nowe źró- 
dło dochodu. Nadto użycie kapitału na ku- 
pno akcyi zamierzonego Towarzystwa, iest 
zarazem korzystną spekulacyig; a ieżeli to 
poprzedzić winno zaufanie do wznieść się 
maiącego zakładu, ugruntuie ie gorliwość 
obywatelska przykładaniem się choć drobne- 
mi kapitałami do wzniesienia fabryk tyle dla 
kraiu potrzebnych. 

W Warszawie dnia i Lipca 1829 roku. 


Kurs Listów Zastawnych 
dnia £0 Lipca 1829 r. 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 
Za Sto złotych w Listach Zastawnych. 
Żądano ©. e „ .„ zł: 90 gr. — 
Płacono e e — 89 — 223 


Z Petersburga d. 15 Czerwca D.K. 


Rapporta od woyska zawieraig następur 
isce, nieznane dotąd czjtelnikom naszym, 
szczegóły o działaniach przed bitwą pod Ku- 
lawczą.  Obiaśniaia one iak naydekładniey 


całe poruszenia Jenerała Diebitscha. Daty 


sa nowego stylu. 

Podczas kiedy zaymowano się pcsuwa= 
niem robot oblężniczych przed Svlistryia, 
doniaśli niektórzy ieńcy przyprowadzeni do 
główney kwatery przez oddział wysłany na 
rozpoznawanie, iż nieprzyjaciel zgromadza 
milicyią w Rasgradzie. Naczelny wódz chcąc 
rozproszyć te siły, wysłał przeciw Rasgrado- 
wi woysko pod dowództwem Jenerała Poru- 
cznika Barona Kreutz. Jenerał ten ruszył 2- 
ebozu z pod Sylistryi dnia 27 Maia na czele 
12 szwadronów iazdy, 8 batalionbw piechoty 
ï z 12 działami, i o Świcie dnia 29 przybył 
do Rasgradu, -opuszczonego przez Turków, 
którzy za zbliżeniem się iego ratowali się '- 
cieczkg, Jednakże udało mu się schwytać 
kuryićra, tóry wzioł listy od Wielkiega We- 


zyra do Hussein Baszy, dowodzącego w Rusz- 
czuku. W powrocie swoim do Sylistryi Je- 
nerał Kreutz udał się droga pzzez Turtukay, 
Dnia 1 Czerwca rano przednia straż iego pod 
dowództwem Jenerała Majora Szeremetiewą, 
spotkała między Ekimił i Turksimil (na za- 
chód od Turtukay) korpus Turecki złożony 
z tysiąca iazdy i nieco piechoty, który pod 
sprawą Hassana Baszy nadcigonał z Ruszczu- 
ka; uderzono na niego. Nieprzyiaciel został 
odparty bez trudów, stracił 150 ludzi w zae 
bitych, t17 ieńcow, przytem wiele bagażów, 


Przeięte listy W, Wezyra do Husseiną 
Baszy, zawierały wiadomość :ż pierwszy miał 
chęć ruszyć przez Prawody i Bazardżik ną 
odsiecz Sylistryi, Jakoż w samey rzeczy Re- 
szyd Basza wyszedł dnia 28 Maia z Szumli ku 
Kosłudżi w 40,000 ludzi, między któremi ce- 
lowało 20 pułków regułaraey piechoty i sześć 
pułków regularney iazdy, W Kosłudżi znay- 
dował się Jenerał Roth, króry Ściggnawszy 
większą część korpusu Xięcia Madatowa, do» 
tąd stoigcego między nim, a woyskiem oble- 
gaiącem Sylistryig, miał razem 24 bataliony 
piechoty i 36 szwadronów iazdy. W. Wezyr 
znalazłszy przeciwko sobie znacznieysze, ani- 
żeli się spodziewał siły, nie miał odwagi u* 
derzyć na Jenerała Roth, lubo w liczbie prze 
chodził go daleko. Pierwszego Czerwca za- 
tem ruszył w pochód przez dolinę Newczye 
ku Prawodi i osadził wzgórza Keriwna, wpros 
głównego szańca zakrywaiącego Prawodi od 
streny Szumli. Turcy usypali natychmiast 
bateryie przeciw tym szańcom, i kilka dni 
ciągle do nich strzelali, bez zastraszenia tem 
waieczney osady złożoney z 6 batalionów pie- 
choty pod sprawa Jenerała Majora Kupriane- 
wa. Jenerał Rot uznał za pożyteczng wzmo» 
cnić ia dwoma batalionami, 


Naczelny wódz powziawszy wiadomość 
o tych wypadkach, postanowił natychmiast 


złączyć część swego woyska z Jaerałem Roth, 
w celu ukarania W. Wezyra za śmiałość iego 
mierzenia się z Rossyyskiem woyskiem w 0- 
twartem polu. Wybór drogi, którą miano 
się puścić, nie był oboiętny. 

Z Sylistryi do Prawodi nie ma więcey 
nad cztery marsze drogą nayprostsza, gdy 
tym czasem Wielki Wezyr był tylko o ie- 
den marsz od Szumli, dokadby niewatpliwie 
powrocił, skoroby tylko doszły "go słuchy o- 
zblizaniu się naszem. Było więc konieczną 
portrzebą ukryć przed nim nasze poruszenie, 
nawet głykry przyszło zrobić ieden marsz wię- 
«cey. Postanowiono ruszyć droga przez Kaurga. 
Woysko, które Naczelny Wódz wziął z sobą, 
składało sie z 24 batalionów piechoty, tyleż 
szwadronów iazdy i iednego pułku Kozaków, 
Jenerał Krassowski został się pod Sylistryta 
dla dalszego oblegania tey twierdzy z 27 bata- 
lionami piechoty, 8 szwadronami iazdy i 3 
pułkami Kozaków. 

Dnia 5 Czerwca Naczelny Wódz ruszył 
na czele głównej kolumny złożoney z 20 bata» 
lionów i 16 Szwadronów, oraz iednego puł- 
ku Kozaków do Kuczuk Kaynaradzi, dnia 
6 przybył do Bayram Punari, dnia 7 do Kaur- 
8a, gdzie się złączył z Jenerałem Kreutz któ- 
ry tam przybył przez Aflotar zkolumną o 4 
batalionach i8 szwadronach, zasłaniaiącą kor- 
pus od Rasgradu. Tego ieszcze dnia Jenerał 
Kreutz posunął się z przednią strażą złożona 
z 8 szwadronów aż do Kidżiszilar. 

Podczas tego Wielki Wezyr nie przestał 
Żywo strzelać na okopy pod Prawodi. Jene- 
rał Roth wzmocnił osadę tego miasta ieszcze 
dwoma batalionami i zbliżył się do niego 
3 główna massa sił swoich, przybywszy dnia 
$ Czerwca z Kosłudźi do Eski- Arnautlar, 

Dnia 8 Czerwca Naczelny Wódz doszedł 
"4 Woyskierm do Kidżiszilar, a przednia iego 
*raż do Miłocz. Dnia 9 przybyło woysko 
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do Tauszan-Kosłudzi, a przednia straż do 
Januskiwi. Tu nie było wolno palić ognia 
w obozie. Z drugiey strony Jenerał Both 
kazał w swoim obozie pod Eski- Arnautlar 
palić cgień, i w nocy dnia 9 na 10 wyruszył 
równie ku Tauszan - Kosłudzi, gdzie iazdą 
iego przybyła dnia 10 o pierwszym Świcię, 
Stanowisko Wielkiego Wezyra było tyle 

ko przystępne przez bardzo przykre wąwozy 
Newczy. Byłoby przeto nieostrożnie uderzać 
na niego tą iedna strona, i przypuściwsęy 
zresztą, Że się go uda znieść, tedy niemanięy 
. Wezyr megłby wrócić wolno przez Mare 
kowczą do Szumli, gdzie się znaydowały wszy- 
stkie iego zapasy Żywności i amunicyii. Te 
względy skłoniły Naczelnego. Wodza do dal- 
szego pochodu, .wcelu stawienia się na pro- 


„stych komimuńikacyiach nieprzyfaciela. Dnia 


10 Czerwca ruszył na czele, korpusu Hrabie- 
go Pahlen, złożonego z woysk przybyłych 
z pod Sylistryi. Przednia straż pod Jenera* 
łem Kreutz spotkała przy Jenibazar kijka ode 
działów Tureckiey iazdy, na która uderzyła 
i odparła ią ku Szumli. Turecka piechota, 
która chciała bronić pryeyścia przez strumień 
pod Balanik, doznała tegoż samego losu, i 
Jenerał Kreutz przeszedł przez struraień. Tu 
wstrzymał swoie prawe skrzydło, a lewe roze 
ciągnał aż do Stranczy, stanawszy frontem 
do Szumli dla zasłonienia tylu główney siły 
korpusu, który z główną kwatera stangł w Ma- 
dara, maiąc front przeciw wawozom w Cz) rko- 
wnie, przez które przechodzi prosto droga z Prae 
wodi doSzumli. Nowa przednia straż złożona § 
batalionów i 4 szwaronów pod rozkazami Je- 
nerała Majora Ostroczeńka ustawiona zostałą 
w Kulewczy i Czyrkownie dla lepszego strze- 
żenia wąwozów. Korpus Jenerała Roth był 
tymczasem zostawiony w Tauszan - Kosłudzi 
w celu lepszego zasłonienia naszych własnych 
kommunikacyi, i zogtawania w gotowości do 
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przyjęcia nieprzyjaciela w razie, gdyby ten 
miał zamiar przechodzię przez wąwozy New- 
ezy. Zresztą oba Korpusy mogły się: wspie- 
wać z łatwością. 

Przez sam pochód do Mandara, połeże- 
nie W. Wezyra stało się bardzo krytyczne. 
Wawozy, które stanowiły moc iego położe- 
mia, były oraz szrankami, za które on. sam 
nie mogł przestgpić. Z Keriwna gdzie stał 
W. Wezyr sa tylko trzy drogi: do wyyścia,. 
fedna przez miasta Prawodi, któreśmy cią- 
gle zaymowali, drugie dwie przez Newcza 
i Czyrkowna, a które włeknieśmy im zam- 
Engli, Z tem wszystkiem Reszyd Basza nie 
przeczuwał wcale, iż rzeczy iego tak źle ste- 
ją. Nasz pochód od czasu wyruszenia:z pod Sy- 
Iistryi był tak zupełną dla niego taiemniea, 
iż go wcale nie przewidywał, i za odebrang: 
wiadomościg z Szumłi o pokazniu się Rossyy- 
skiego korpusu narówninie pod tą warownig, 
wystawiał sobie, IŻ to Jenerał Roth z częsciz 
swego Korpusu zrobił dywersyia na. korzyść 
Prawodi, i' postanowił zaniechać oblężenie 
tego miasta, a iŚĆ wprost przeciw Jenerałow i; 
Roth, i: potem prostą drogą z Szumli: da Sy- 
listryi pośpieszyć tey ostatniey na: pomoc.. 
W tym zamiarze zwinął oboz swòy w Keri- 
wna dnia 10 Gzerwoa w wieczór, i wnacy 
udst się: przez Markowczę do Gzyskowny. 
denera? Roth zawiadomiony w swoim czasie 
o tem: poruszeniu,. ruszył także: z Tauszan 
Kosłuri'i dnie: 14 rano: połączył się z kor 
pusem Hrabiego! Pahlen,. a zatem: zebrane: 
przy Madara: woysko wynosiło: 44 bataliony 
ï 50 szwadoonów.. 

Dnia 11 Czerwca rano' iuż się: pokazały 
niektóre woyska Tureckie iezdne' i. piesze 
przy weysciu dò Czyrkowna: Wszakże ,zbie- 
gówie oznaymili, iż Wielki Wezyr tg strong 
wysłał tyłko iednę kolumnę, a sam» z głós 
mami siłami ©ąznie z Markwczy przez: Kor 


RENI 0 ŻE ZWZ OOÓRZÓ ZE 
warne do Marasz.. Rzecz zdawała się tem po- 
dobnieysza do prawdy , iż wówczas nie wie- 
dziano, iż drogą z Kowarny działa przecho 
dzić nie moga, i Że nieprzyjaciel istotnie wy- 
Żey w wąwozach: musiał sie zatrzymać, nie 
doszedłszy ani do Czyrlwwny, ani do Kule- 
wczy.. Dla większego iednak bezpieczeństw» p 
przednia straż Jenerała Otroczeńko otrzyma- 
ła o godzinie tey rozkaz szybko przedsięwziąć 
rozpoznanie. Zaledwie Jenerał ten ruszył 
na przód, iuż nieprzyjaciel uderzył na niego 
w mocnych naassach. iazdy i piechoty, Daley 
następuią wiadome szczegóły tey bitwy.) 
Dnia 16. — 

Inwalid Ruski umieścił dwa Reskryptr 
Cesaskie,. datowane w Warszawiejdnia 9 Czer- 
wca 1829;. 


f: 

Do Natzelnego Wodza drugiey armii 
Śeneraia Adjutanta Hr. Dibicza. 

Hrabto Twanie Iwanowiczu! Otrzyma= 
łem doniesienie wasze o zwycięztwie ndnie- 
sionem nad Wielkiem Wezyrem dnia 30 Maia 
przy wsi Kuławczy, niedaleko Szumli, w stu-- 
tku którego większa część wojennych sił Tue 
rackich. zupełnie rozproszoną została „ opusci= 
wszy znaczną część swoiey astylleryj,, cały 
obdz,. namioty i bagaże.. 

Wam: należy się sława tego Świetuego: 
i zupełnego zwycięztwa wywalczonego oig 
żem Naszym, iake: Fierwszemu i: Głównemu: 
Dowódcy, woyska. Wy zdołaliście ukryć 
przed wrogietn: wszyMkie zamysły i usiłowa- 
nie: wasze, pokrzepić. w nim zaufanie: w si- 
łach własnych:, które go spowodowało do przy- 
ięcia boiu, i odnieść tryumf nad wszystkiemi 
iego usiłowaniami o: wybawienie się od prze» 
widziane i konieczney iego klęski. Za tal 
znamienite zwycięztos, oświcdrzam Wam 
nayżzyszą wdzięczność i mianuie Was Ka- 
waleremm ordeęcu S. Jerzego klassy drugiej r 
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ktorego znaki przy nimyszem załączamy. Na 
pamiatke tey sławy, daka eicdnały sobie w- 
tey bitwie zwycięzkie woyska Nasze pod wa- 
szem dowództwem zostsiące, pozwalam Wam 
wybrać dla siebie sześć dział z pośród zabra- 
mych niepryiacielawi. Polecam Wam przy 
tem oświadczyć czczególnieysze zadowolenie 
Moie walecznym waszym towarzyszom broni, 
j calemu woşsku, które w bitwie tey zno- 
wu dało dowody męztwaj i posłuszeństwa 
swego, Zostaię Wam przychylny. 
11. 

Do Naczelnika Głównego Sztabu Zgizy 
armii, Jenerala Piechoty Hr:t Tola. 

Hrabio Karolu Teodorowiczu! Ukazem 
dcisieyszey daty do Senatu wydanym, wyaio: 
siem Was ma godn ść Hrabiego (Cesarstwa 
Rassyzskiego. Ważpe usługi wasze podczas 
zwycięztwa odniecionego nad Wielkiem We- 
zyrem przy wsi Kalawczy, oraz gorliwość 
wasza w pełnieniu służby w każdey ukoli- 
czności, ziednały Wam zupełne prawe de 
pozyskania tego zaszczytu szlacheckiego, któ» 
xyma przyieinno Mi pomnożyć godności wa- 
sze aż do naypóznieszych pokoleń, 


Z Odessy d. 8 Czerwca D. K. 
(Z Dziennika Odeskiego.) 

Reskrypt N. Pana do wdowy Jenerala 
Fiechoty Rudzewicza. 

Wiadomość o śmierci zacnego małżon- 
ka WPani sprawiła Mi naywyższe zmartwio- 
nie. Odznaczaiąca się gorliwość, ziaką słu- 
Żył na polu sławy, znamienite talenta, któ- 
rę posiadał, ważne zasługi, które w tera- 
Źnieszey woynie położył, uczyniły stratę iega 
równie tkliwg dla Mnie, iak bolesna dla ie- 
g0 rodziny. 
nię WPani zostaie Mi tylko zachęcać ia do 
zrmiosaenia z chrzeŚciiańską stałością nieszczę- 


ścia tego i szukania pociechy, w wierze w 
Święte obietnice naszey religii. 


Podziełaiąc szozerze zmartwiee 


Chce dać WPani dowód Moiey zupeł- 


ney wdzięczności za zasługi zmarłego iey 


Męża, rozkazałem, ażeby pensyia, która po- 
bierał, była WPani płacona, 
„Łostaię dla niey przychylny. 
” (podpisano) MIKOŁAY. 


Wczoray oœ godzinie $1 stey zrana od- 
Śpiewano w tuteyszym Kościele Kadedralnyna 
uroczyste Te Deum, za Świetne zwycięztwe 
odniesione przez woysko nasze dnia 30 Maia 
w «bliskości Szumli nad woyskiem dowodzee 
nem osobiscie przez W. Wezyra. Obecnerał 
byli na tey świetney uroczystości: Hr. Lane 
geran, Hr. Tołstoy, Hr. Worońcow, Hr. 
Witt, Gubernator Odessy, Jenerałowie woysk 
maiących tu swovię konsystencyia, Konsulo- 
wie zagraniczni, władze cywilne i woysko= 
we i mnóstwo ludu. 


= Dnia 15. — 
N. Pan powziawszy wiadomość z rap- 


portu Admirała Greig o bitwie brygu Mer- 
kury, przeciwko dwom okrętom Tureckim, 
raczył wynieść Kapitana Porucznika Kozar- 
skiege do stopnia Kapitana drugiey klassy, 
©zdobić go orderem S. Jerzego czwartey 
klassy, mianoweć swoim Adjutantem gosta- 
%xiąc przy pierwszym obowiazku; nadto raza 
kazał N. Pan, aby do herbu iego dodany 
był pistolet. Wszyscy officerwie z iego o- 
kretu są posunięci stopniem wyżey, a ci, 
którzy ieszcze mie “maia orderu S. Włodzi- 
mierza, będą takowem udarzeni. Porucznik 
Prokofiew z korpusu maytków, oprócz po» 
sumienia go na wyźszy stopień, mianowany 
iest Kawalerem orderu S$. Jerzego czwartey 
klassy; podofficerowie i maytkowie ozdobie- 
ni znakami orderu woyskowege; nakoniec , 
officorowie i maytkowie pobierać będą pensyia 
dożywotnig, wynoszącą pod wdyną ilość ich żoł- 
du. Bryg Merkury ozdobiony został ban- 
dera S. Jerzego. 
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Z Paryża d. 6 Lipca, 


Onegday V'cehrabia Chateaubriand miał 
u Króla posłuchanie, a wczoray Margr. Maisen 
wykonał przed J. K. M. przysięgę Marszałko- 
wską. Ę 

P. Mechain, bsły Konsul nasz w Lar- 
naca (na Cyprze) mianowany został Konsu- 
lêm jeneralnym w Maroko. 

Mówia, iż P. de la Bretonniere przybył z 
nowemi rozkazami rządu do Tulonu i uda się 

„zaraz do Mg: -ru dla ciągnienia daley rozpoczę- 
tych układów.— W zaszłey niedawne pod brze- 
giem Afryksńskim 2 Algierskąa feluka bitwie 
utraciliśmy 25 ludzi, pomiędzy któremi ch 
uczniów marynarki. 

Przybyły ónegday do Posła Hiszpańskie- 
go goniec został zaraz przez niego do Londy* 
nu wyprawiony. . 

Częste używanie piiawek, które leka- 
rze nakazuia, zpowodowały mieszkańców dæ- 
partamenta Mozy do założenia sadzawek ne 
pielęgnowanie tego użytnego owadu, Wywo- 
ża iuż przeszło miliion piiawek do stolicy i 
do depart'mentów. Łowią ich za pomocą 
<zerwonege płatka na kiiu w wndę wpuszczo- 
nego, do którego się zaraz przyczepiaią. 

Znaydutący się tu Amerykanie, w li- 
czbie 80 obchodzili 53 rocznicę niepodległo- 
ści północney Ameryki.  Poiniędzy 13 zwy- 
kłemi zdrowiami spełnione także zostało kra- 
iów południowych, którym życzono zgody. Je- 
merał Lafayette miał krótką mowę, w któ- 
Tey wyrażał, iż Ziednoczone Stany od50 lat za- 
pr wadziły ludzkości sprzyiaiące rzeczy, które 
w Europie po dłngich walkach załedwo gdzie 
niegdzie zaistniały, iako to: wolność myśle- 
nia, ermmancypacyg, wolne prassy, reprezen= 
tacyia, sady przysięgłych i woińość wiary. 
P. Low spełnił zdrowie Greków , którym ży- 
czył, aby wkrotce stangli na własnych no- 
gch. 


Jak mało naszym Gazetom wierzyć moe 
Żna okazuie następuigca okoliczność.  Wszye 
stkie doniosły z pewnością o straceńiu Gals 
łotego: Wczoray oświadezył Minister spraw 
wewnętrznych {zbie Deputowanych , iź to 
doniesienie iest zmyślcne, Gallotti żyie. *Oe 
pieka Krolą Francuzkiego (dodał Minister) 
towarzysz:ła mu na ziemię Neapoliteńskg. 
Jeżeli zaszła pomyłka, tedy ta niema pocige 
gać za sobą Żadnych dalszych skutkow. ,, 

Piękny zamek w Ferries, który diwniey 
należał do Xięcia Otranto (Fouché) kupił P. 
Rothschild za 2 mill. 600,000 Fr.— Połać po 
Lordzie Edgewort, w ulicy S. Honoryusza za- 


kupił ieden 2 kapitalistòw za półtrzecia mill, 
frankow. . 
Z Rzymu d. 27 Czerwca. 


Qyciec S. wydał pod dniem 15 Czerwca 
okólnik do wiernych, aby błagali Naywyż- 
szego o wspieranie zaczętego Papieztwa. J. 
Swłątobłiwobć udzielił tvm , którzy od 28g0 
Czerwca do 12 Lipca dwa razy w tygodniu 
przy zachowaniu postów i udzielaniu jał- 
muźn odwiedzać będą Kościoły Lateraneński 
i Maryi Maggiore , taki sam odpust ink wca- 
sie Jubileuszu. Duchowne wł.dze odebrały 
razem zlecenie, aby na ten cel na przecijg 
á tygodni czasu Kościoły urządziły. 

Hr. Alex: Savocelli, sprawuigcy interes- 
ga Rzeczypospolitey San Marine, złcżył J. 
Świątobliwości dnia 17 b. m. list wierzytelny. 

Gazeta obu Sycyliy donpsi, Że trzey ro- 
zboynicy Domenico, Donate i Patrizio, brae 
cia Capozollego z Monteforte, który w prin- 
cipato ceteriore od kilku lat wielkie zbrodnie 
popełuiałi , zostali dnia 17 Czerwca pochwy- 
<onemń. 

Żądane i dozwolone wyddnie kilku Ne- 
apolitanów , którzy z powodu zaszłych w ich 
otczyźnie zaburzeń schronili się do kraiów 
Papiezkich , przestreszyło wszystkich w Rzy= 
mie mieszkaigcych Neapolilanów. Niektórzy 
zostali od sprzyiaiącego ludzkości Kardynała 
wspartemi, który wydał ini paszporty do u- 
dania się przez Liworno do Anglii. inni u- 
iechali do Toskanii, ale żaden 2 nich Bie 
żądał paszportu do Francji. 
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* Z Berlina d. 10 Lipra. 

Z Lignicy piszą o szczególniesszem po- 
ruszeniu góry: — *Przy wsi Povdric, nad 
Bobrem , niedaleko Naumhburga, powierzchnia 
ziemi iest górzysta i leśna. Na niey w miey- 
scu, gdzie mnóstwo iest Źródeł, oddzieliła 
się massa ziemi od 40 do 50 stóp szeroka, 
i 8 do 10 stóp gruba, następnie podniosła 
się i ze wszystkiemi na niey znayduiącemi 


się krzakami, drzewami, nawet wielkiemi 


dębami, spuszcza się na doł z góry i iuż 
addaliła się z mieysca blisko 200 kroków. * 


Pan Guereard , astronom w Śztokolmie, 
twierdzi, iż powiększaiącemu się z każdym ro- 
kiem ubywaniu ciepła w porach roku łatwo 
można koniec położyć. Obrachowawszv on, 
iż układaiący kalendarze pomylili się od 
417 lato 42 dni w chronologii, proponuie, 
ażeby począwszy od roku 1830 przeniesiene 


fwszy Stycznia na 15 Lutego, (wszy Kwie- 
tnia na 1sty Maia, a twszy Maia na 15ty 
Czerwca. Ten iedyny sposób byłby w stanie 
przywcócić dawny porządek pór roku, albo- 
wiem cały przeszłoroczny i tegoroczny May 
do połowy Czerwca, były to tylko dni Mar- 
cowe i Kwietniowe. 


Od brzegów niższey Elby d. 8 Lipca. 


Dnia 29 Czerwca odbyła sią w Szto- 
kolmie kapituła orderu Serafina. Po odby= 
ciu zwykłey proceśsyi, usciskał J. K. M. 
nowomianowanych kawalerów. —J. K. Wy- 
sokość Następca Tronu, który powrócił do 
Sztokolmu, był na wyspie Gotłandpi z nay- 
Żżywszemi oznakami radości i przychylności 
przyięty. Od przyłączenia tey wyspy do 
Szwecyi, to iestod 175 lat, żaden z członkow 
rodziny  Królewskiey nie odwiedził iey. 
Królewicz podczas pięciodniawego tam ba- 
wienia rozkazał wielu oddziałom narodowe- 
go woyska odbyć mysztrę, odwiedził główne 
porty wyspy i większą część iey. lgdu. —Ja- 
stytut głuchoniemych w Sztokelmie czyni 
wielkie postępy ; Krolowa, iako opiekunka te- 
go zakładu, utrzymuje w nim swoim ko- 
sztem znaczną liczbę dzieci. Gdy niedawno 
Mowca Seymu ijkilku członków Izby Wło- 
$cian przypuszczonemi bvli na posłuchanie 
de Krolowey, polecili iey opiece kilkauaście 
głuchoniemych dzieci Włosciańskich. Jey 
K. M. rozkazałą ie na swoy koszt do In- 
stytutu przyiąć. — Na uczcenię imienin N. 
Króla Jmci w dniu 24 Czerwca, ieden z 
ob: wateli, nie wymieniaigc swego nazwiska, 
złożył na dobroczynne zakłady 5000 tal. Oba- 
wa wyględem nieurołzaiu zboża, zniknęła; 
gly kilka deszczów odświeżyło ziemię. Do- 


niesienia z południowych i północnych prowin=. 


cyv każą się spodziewać, chociaż nieobfitego, 
ale wiernego uredzaiu, który na wewnętrzua 
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potrzebę wystarczy, Zakaz czadu pędzenia 
wodki i wywozu wszelkiego gatunku zbożą 
wjigwszy pszenicę, zapobiegł drogości. 

N. Król Jimć Duński powrocił w po- 
żądanym stanie zdrowia, w towarzystwie 
Xięcia Fryderyka i iego Małżonki, z obiazdu 
prowincyy dnia 4 zrana do Kopenhagi. 

W Danii źalą się na mizerny połów 
sledzi tego roku. 


Od brzegów Menu d. 8 Lipca. 


J. K. Wysokość Wielki Xżę Meklen- 
burgsko-Strelicki z Małżonka swoig przedsię- 
wziął podroż da Szwaycaryi i Włoch. — J. 
K. Wysokość Wielka Xięźna Rossyyska Ane 
na, Małżonka Xcia Oranii, przeieclała dnig 


5 w podroży swey do Weimaru przez Frank- 


fort. 
Z.daie się, że plan połączenia Renu z 


Donaiem uskuteczniony 
cyiowe towarzystwo w Paryżu, które od doe 
tyczącyh się rządów otrzymać miało pod 
pewnemi warunkami pozwolenie do zakła- 
dania wodney tey drogi i ciggnienia z niey 
użytku przez łat 99. 

Gazeta Minchińska donosi pod dniem 2 
Lipca ztey stolicy co nastepuie: ” Ovegday 
przybyli tu Ces: Brazyliyscy Kawalerowie, P. 
Verna iP. d'Oliviera, mieli zaszczyt Xieźnie 
Jmci Leuchtenberg złożyć swoie uszanowanie, 
Sa oni od Monarchy sworego upoważn onemi 
do Żądania dla niego ręki Xiężniczki Aunalii 
Leuchtenberg. Oczekiwany ieszcze iest nad- 
zwyczarny Poseł dla ptrzymania słowa. Za- 
slubienie nastąpić ma przez zastępstwo na 
początku Sierpnia, poczem nowa Cesarza» 
wa uda się w pódroż do Brazylii, Wczoray, 
wzniankowani wyżey Kawalerowie iedli se 
biad u Xiężney.,, ' 

Z okolic Heidelberga wywożą tego roku 


mnostwo trzęśni do Londynu, gdyż w An» ` 
glu daleko poźniey deyrzawaig, i 


zostanie przez ake 


— Dnia 11 Lipca. — 
Wielcy Xięztwo Ichiność Meklenburg- 
sko-Streliccy odwiedzili d. 30 Czerwca NN. 
Królestwo Ichmość Bawarskich w Brukenau. 


J. K. Mość udzielił Wielkiemu Xciu order 
S. Huberta, 


Zaślubienie KXiężniczki Leuchtenberg z 
Cesarzem Brazylii oznaczone iest podług Ga- 
zet Minchińskich na 2 Sierpnia r. b. Mar- 
grabia Barbacena oczekiwany iest w Minchen 
na końcu b. m. 

Przed kilka dniami przeiechało przez 
Frankfort 14 górników z Saxonii, którzy za- 
eiagnęli się na 5 lat do służby Angielsko- 
Amerykańskiego gbrniczego towarzystwa Lon- 
dyńskiego, 

Nowy pomnik, który 
wystawić chce na mieyscu upadłego pod Sas- 
bach w Wielkiem Xięztwie Badeńskiem sła- 
wnemu Turenne, postawiony bydź ma d. 27 
b. m. iako w rocznicę Śmierci tege Marszał- 
ka. Będzie to38 stóp wysoki obelisk, z szare- 
gu granitu, z popiersiem, herbami, i t. d. 
Turenna. Dawny pomnik, który Moreau ka- 
zał wystawić, składał się z marmuru, ale 
Wieś Sasbach, przy któ- 
tey Turenne poległ, leży w środku między 
Baden i Offenbach, pod którą dway wielcy 
Wodzowie , Montecnculi (Feldmarszałek Au- 
etryiacki) i Francuzki Turenne zacięta wal- 
kę prowadzili i nig wojskowe swoie zawody 
zakończyli. 


rząd Francuzki 


czas go zniszczył. 


Z Madrytu d. 25 Czerwca. 


Odiazd P. Ofallia do Paryża odwleczo- 
ny jeszcze został, ponieważ zawieść tam ma 
wiadomość o skarbie Hiszpańskim. 

Jenerał d’ Espanna ogłosił listę proskry- 
pcyi. Za dostawienie Pułkownika Baygest, 
dawniey dowódcę Miquelistów wyznaczono 
4000, realó v nagrody, a za 25 mieżnauych o- 
sób tylko 1000 zealdw. 


W Olot stracono w iednym tygodniu 29 
spiskowych. W Barcelonie nastąpią także no- 
we tracenia. 

Niemal codziennie wyłomywane tu sę 
sklepy i popełniane kradzieże, a to w po- 
łudniowych godzinach w nayludnieyszey czo- 
Ści miasta.  Teraźnieyszy naczelnik tutey- 
szey policyi, człowiek już w wieky nie znae 
iacy się na tym rodzaiu służby, i Corregi» 
dor, który nie cierpi teatrów, ktore poczytu= 
ie za obrażaiące religiia, wydaią rozporzge 
dzenia, w których za małe przestępstwa ną 
znaczaią kary galerową i pieniężna, gdy tyme 
czasem Madryt iest stekiem rabusibw i mope 
derców, których nazwiska, mieszkanią i rzę« 
miosło każdemu są wiadome. 

Dnia 23 b. m. o godzinie 8 w wieczór 
Hr. Floryda Blanca powracając z Żoną z ady 
wiedzeń Kiężney Benewentu z wieyskiego iey 
niieszkania Almeda napadniony został o pół 
mili od Madrytu od 14 zbroynych zbóyców, 
ktorzy schwytali kouie za cugle i powozż z 
gościńca w pole wyprowadziwszy ze wszy- 
stkich kosztowności złupili. Przeszfo 16 in- 
nych powozow iadgc tąż samą drogą przy- 
były szczęśliwie bez napaści do Madrytu, i 
niektore osoby widziały po obu stronach go- 
ścińca leżących zabitych rozboynikow z swe» 
mi fuzyiami. 

Z Lizbony d. 30 Czerwca. 

Processyia Bożego Ciała składiła się z 
mnostwa ludzi niższych klass i tych ktorem 
nakazano znaydować się na niey. Don Miguel 
niosł z innemi osobami baldachin, lecz tą 
nowość nie wiele ściągnęła widzow , co bar- 
dzo go niekontentowało. 

Okręt Francuzki Bliźnięta odpłynie dnia 
29 lub 30 do Francyi z mnóstwem ludzi , 
ktorzy z Portugalii uchodzą. Przywiozł on 


niektore fabrykaty Francuzkie i dla „ego był 
naypilniey strzeżony. 
EEE 


TEATR NARODOWY. 


"Towarzystwo Aktorów Polskich, sceny 
Lwowskiey, będzie miało zaszczyt jutro we 
Czwartek, to iest dnia 23 Lipca 1829r., przed- 
stawić sławny Melodramat w 2ch oddziałach, 
ułożony przez P. Scribe (z prawdziwego przy- 
padku, w czasie oblężenia Smoleńska wydae 
rzovego), pod tytułem: „Jelwn Sierota Ros- 
syuska. — Po ktorymto Melodramacie nastąpi 
nowa nigdy tu niewidziana Komedja w 1 ak- 
cie z Francuzkiego, pod tviułem: Sam g Su- 
bq sie wybił. — Po skończonym Melodr: ma- 
cie JPanny Marva, Amala ! Paulina Demini, 
Artystki Teatru Lwowskiego przeieżdzaiące 
przez to miasto dó Wiednia, będa miały za- 
szczyt iako goście po raz pierwszy polecić się 
względom Szanowney Publiczności w kilku 
Ta'icach. — Zakończy zaś Widowisko Wọ“ 
gierskie Pas de Deux z Baletu: Uroczystość 
Wieyska, exekwowane przez też Astystki, 


TUWIADOMIENIE. 


Podpisaoy nahtwszy Aptekę W. Żnko- 
wskiego tu w Krakowie nod znakiem Zdotey 
Gwiazdy w ulicy Floryańskiev, domu pod L. 
549 prowadzoną , takową teraz urządzaiąc i 
mat.ryvałami wszelkiemi dostatecznie Już o- 
patrzywszy, w teyże samey ulicy i domu pad 
znakiem Fivpokralesa utrzymywać nadal bę- 
dzie; poleca się zaufaniu Szanowney Publi- 


czności ścisłym i navpunktualnieyszym obo- 
wiazków swych dopełnieniem. 
Antoni Gr'kowski 
Magister Farimacji, Apteki pod 
H; pokratesem Właściciel. 


Dnia 20 i 21 Liprn 1829 r. 
Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 
w Krakowie sprzedawanych, 


1 2. 4 


ie 3. ó 
Korzec Zł.gr. ZŁ. gr. | Zł. gr. Zł. gr. 
— Pszenicy 18 —, 16 —, 14 — 10 — 
— Zyta 9 — 8 táj 8 — 7 — 
— Jęczmieniał 7 —! 6 —i 515 5— 
— Grochu | 9 —| 8 15) 7 —; — — 
— Owsa 5 15| 5 — ——| — — 
— Jagieł 19 —| 18 46] 17 —| 16 — 
— Rzepaku 15 —| 12 —| — —| — — 


W Gdalsku d. 13 Lipca, 


Łaszt 30 Korcy wynoszący. 
Pszenicy od Złp. 1050 do 1140. 
Zyta — — 300 — 380. 
Jęczmienia — — 240 — 270. 
Qwsa — — 210 — 240. 
Grochu — — 420 — 480. 
LOTERYTA KRATOWA, 


W 356 Ciagnieniu dnia 22go Lipca 1829 
roku w przytomności Osób od Rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały 
Numera następuiące : 

7 2. 58. 42. ŚR 39, 

Przyszłe 337 Qggnienie dnia 29go Lipea 
1829 r. przypada. 


DONIESIENIE. 
Dyrekcyla Główna 
Towarzystwa liredytowego Ziemskiego. 

Stósownie do Art: 124 Prawa Seyriowego o Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem ogła: 
aża , iż Listy Zastawne sztuk 3 Lit: C. Nro 7645, 7646, 7647 wraz £ dziesięcioma kuponae 
mi, skradzione zostały właścicielowi Jackowi Mandeckiemu we Wsi Muliszowie Fouiecię 
Radomskim , Województwie Saudomierskieiu zamieszkałemu, który z tego powodu zaniosł 
żądanie do Dyrekcy1 Główney, o wygotowanie dla niego nowych listów Zastawnych; wzy» 
wą się zate'n wszystkich, ktorzyby do własności wspomnionych Listów prawa iakowe rościli , 
aby z takowemi do Dyrekcyi Główney w Warszawie, w przeciągu roku iednego od dnia 15 
Maja 1829 roku, iako daty pierwszego ogłoszenia, niezawodnie zgłosili się, naczej raeczo- 


ne Listy Zastawne umorzone zostaną. 
W Warszawie dnia 21 Lutego 1829 r. 


Nro 374. 


Za Prezesa 
Radca Dyrekcyi Główney, M. Cissowskia 
Pisarz Dyrekcyi, Drewnowski. 


